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DZIENNIK
PATRYOTYCZNYCH POLITYKÓW 

W  L W O W I E .
D nia i4go Kwietnia 1794.

Ga&ety XI.

W Ł O C H Y .
Na górze di S . Damiana w  P ie-  

moncie pokazała fig horda rozboyników  
fzczególnieyfzego rodzaiu, która wiele 
nieporządków fprawiła, i do ofubliwfzych 
zamiarów zdała fie bydz przeznaczoną. 
Nie zbywało iey na niczein , a dotąd 
wiadomo nie ie ft, zkąd fig utrzym yw ała. 
K a żd y  f kto tylko do tey hordy p rzy- 
fta w a ł, brał 2oo. liw rów  na rg k e , i po 
dwa liw ry  na dzień lenugn. W fzy fc y  
byli dobrze od ziani, mieli zeg a rk i, i za
pały broni wfzelkiego rodzaiu , równie 
lakocez znakomitą KafTg, Mufiano p rze
ciwko tym rozbóynikóm znaczne kor
pus wyftać pqd komenda Generała Gra- 
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fs  de Valperge, z którym  fig i chłopi 
z łą c zy li. Iedeń z ich przew odzców  na- 
zwilkiem Sandri zoftał poymany , drugi 
zaś F"icco , k tó ry  uchodząc chciał prze
płynąć prez rzekę Tanaro tak był ka- 
mieńmi śc ig a n y , iż utonął. W ielu wfpól- 
ników  poymano , refzta zoftała rozpro- 
fzo n a, i codziennie kilku bywa fchw y- 
tanych.

Podług wiadomości franculkich z 
LJicyi liczba w oylk  przeznaczonych do 
pokonania granicznych piemont/kich paf- 
fó w  wynofi do ^o,oOO. podług w y w ia 
dów zaś 7 'uryhjkicb liczba rzeczonych 
w ó y fk  ma bydż daleko mnieyfza i przez 
liczne choroby znacznie ołłabiona.

K ró l Sardyńjki nakazał wfzyftkim  
panieńlkim K la łżto róm , ażeby albo za- 
kónnice, 'które z Sabaudyi em igrowały, 
albo w d ow y zabitych żołnierzy przyimo- 
W a ły , albo też, aby córki ofób woyfko- 
w y ch  żadnego pofagu nie maiące odzie
w ały .

Dnia 21* M arca angiellki okręt wo- 
ienny przyprow adził do portu w  L i-  
TDOrno poymaną Genueńiką F elukę , któ
ra  ze zbożem do K orfyki była przezna
czon a.

Z  K orfyki żadnych dalfzych nie mafz 
wiadomości , iak tylko że A n g lic y , gdy 
miafto Baftia poddać fię nie chciało, 
fzturmem go dobyć przedsięw zięli, i do 
tego dzieó 2o. M arca był przeznaczony.

FRAN-
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FRANCYA*
Pogłołka niedawno doniefiona* iako-* 

by Syn Ludwika X V I  z Tempie w y 
prowadzony , i za K róla  oglofzony zo» 
fta ł, ztąd fig w fzczęła; ze arefztowanych 
Kordelierów  o takow y zamiar iako gło~ 
w n y w yfiępek obwiniaią. Przynaym niey 
Kobertspiet re na Seffyi K onw encyi ten 
im zarzut uczynił.

Przeciwnie zaś Kordelierowie napeł- 
ninią fkargami cały  Paryż , żądaiąc z ie- 
dney ftrony fam i, ażeby zoftaw iw fzy 
iw o y  bieg łprawiedliwości Deputowani 
w  arefzt wzięci śmiercią byli karani, ie- 
zeliby im dowiedziono: ze fię naprzeciw  

^Rzeczypofpolitey łp rzyfięg li; z drugiey 
zas ltrony wołaiąc o pomfte do ludu, 
i dornagaiąe fig przykładney latysfakcyi, 
leżeliby fig pokazać miało ; iż o lkarży- 
ciele fą zdraycam i, k tó rzy  ten frzodek 
ledyme dla tego obrali, aby tern łatw iey 
do ikutku przyw ieść mogli fw ó y  zw ią- 
zek dążący do obarczenia ludu więzami.

Jakobini m ówią: iż Hebert chciał 
IJ e/fi na z Tempie w yp ro w ad zić , K ró-
■ T  , i Regenta mianować, co
lednak rue zdaie fię rzeczą do w iary  po
dobną , ponieważ nayprzód Hebert fzcze- 
golniey n alegał, iżby tak K r e l , iakoteż 
K rolow a na śmierć byli Ukazani, i do 
śmierci K ró lo w ey przyczyn ił fig nie ma- 
f°> gdy ściągnął na nią pogardę Sanku- 
lo to w , któremi on zupełnie władał. Po- 
Wtór^ ponieważ tenże Hebert kilkokro-
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tnie domagał fig g ło w y  X leżniczki E l 
żbiety. Nakoniec ponieważ on naywig- 
cey zaw fze radości okazyw ał na tw arzy  
w te d y , gd y m ógł donieść Indowi: że 
fz la c h ta , X igża i bogacze padli ofiary 
zaiadłości.

Tym  c.7afem Robertcpierre źl&czfe- 
w fzy  fie z D eputacya hefpieczefiftma pu
blicznego za pomocą Sądu rew olucyjne
go  arefztowanych Kordelierów zbliżył 
cło G uilotyiiy. Naftgpuiąca poczta doniefie 
zapewne o wykonanym  na nich w yro- 
roku śmierci.

Dnia ig . M arca odprawiona była ta- 
iernna inkw izycya z Hep er tern autorem 
pifma peryodycznego le Pere Duchesne 
tudzież z Pin cen t, Momoro , R ok fen , i 
innymi.

Na Sefiyi dnia 20, Marca: zapowie
dział Coutbon fąd głów nych fprzyfig- 
ż e ń c ó w , iak fie fam w y ra z ił, na dzień 
21. ,, wiadome iuż lą ,  m ów ił, wfzyftkie 
,, odnogi fpilku , granice iego fą niezmier- 
,, ne. Deputaćye rozkazały mi zaklinać 
,, K on w en cyg; aby im wfzellfie frzodki 
,, Polieyi, czyli befpieczeóftwa, któreby 
,, ty lk o  wfkazane bydż m iały, do deli- 
„  beracyi zoftały przelłane. Albowiem  
„  fp iiek , którego autorowi? fą arefzto- 
„  wani , nie ieft fam ieden tylko. Znay- 
„  duią fie daleko niebefpiecznieyfi ludzie: 
,, a ci fą partya Moderantów ; chcą oni 

daleko fztucznieyfzych iefzeze użyć 
„  frzodków  na ufkutecznienie przeciw-
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,, ney rewolucyi. Konwencya ofc|bliwie 
,, oftrożną bydż pow inna, co do wfzei- 
,, kich policyinych urządzeń , które iey 
,, pod pozorem troikiiw ości o iey w ła- 
,, Cne belpieczeńftwo poddane bydż maią, 
,, aby tak przygotow anych dla fiebie fi* 
„  deł i zafadzek uniknąć mogła.

POLSKA.
M iędzy nade Izie mi Wiadomościami 

ściagaiącemi fie do terażnieyfzego ftanu 
Pollkt nayw ażnieyfza iefi ; o ' naftąpio- 
nem w  Krafney Roffyi arefztowaniu JP. 
Działyńfkit go i wielu innychO byw atelów . 
Proklamacja Tadettfza . Kościufzki ds

JJ u cI) o u) i evflrp a Poljkiego.
Tadeulz Kościufzko Naczelnik fiłyzbroy- 

nej? N arodowcy.
W e z w a n y  wolą powizechną Narodu do da

nia oftatniego ratunku ginucey O y c z y z n ie ,  w  
p ie rw !zy m  zgłofzeniu  fig m oim  od zyw am  fig 
do W as D u c h o w n i! Jakiegokolwiek bądź dofto- 
ieńftwa i powołania iefieście ; O y c iy z n a  nie- 
fzczęś liw a  w z y w a  przeżeranie  ratunku, w afzey  
w ie r n o ś c i ,  w afzego  przykładu. P o k a żc ie  w  o- 
czach powfzechności N aro d o w e y  , c z y m  bydż 
p ow inniście  ze  ftrony obyw atelftw a i ze  ftroay 
powołania w afzego . Ile O b yw a te le  winni ie- 
fłeście nie ofzczedzać  n ic ze g o  do ratunku O j 
c zyzn y . W a fze  ofoby , w afze  z d r o w ie ,  w alze  
o ś w ie c e n ie , m aiątki i iakażkolw iek zamożność 
pow inn y bydż czyftą  dla ntey ofiarą. K ażd e 
w  t e y  m ierze  ociąganie fig , każdy nie fzczc-  
ry  po ftgpek, oikarżałby W a s ,  że pow ołanie, za  
k tó ry m  id z ie c ie ,w y tę p i ło  w  W a s ducha oby- 
watelłkiey cnoty, i to do fwobód N arod ow ych  
p r z y w ią z a n ie ,  p r z e z  które ied yn ie  załłużyć
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m o że cie  na fzaeunek i  na w d zięczn o ść  po* 
wfzechrią. Z a c z ó m  ftarayeie fie dać z fiebie 
p rzyk ła d  ^gorliwości o O y c z y z n ę ,  o fwobody 
O b yw a te llk ie  p r z e z  w fze lk ie  o f ia r y , iakich po 
W a s  w yciąga  ocalenie imienia P o l f k i , maiąe 
to  zaw lze  na p a m ię c i , że nikt z P olaków  nife- 
m oże  g o d z iw ie  fzukać fz c z e g ó ln e g e  dobra, ty l
ko w  dobru p o w fze c h n e m , nikt nie m oże  m y 
śleć o ocaleniu fw yćh doftoyności i maiątków, 
ty lk o  w  ocaleniu O y c z y z n y .  P rzyk ła d y  obce 
będą dla W a s zapewne naygruntownieyfzym . 
d o w o d e m , ile w fzęd zie  Duc howieńftwo fzkodo- 
w ać  m ufia ło , k iedykolw iek  interefs fw ó y  od  po- 
w fze ch n cg o  O j c z y z n y  intereftu odłączać za m y 
ślało. U w a g a  tak w id o c zn a  i (kutki chybić  z 
n iey  n igdy nie m ogące będą dla W a s  dość filną 
pobudką , abyście  okazali cnotliw e obywatel- 
Itwo W alze : N ig d y  ia lobie inney o W as  n ie -  
Wyitawiam m y śl i ,  n igdy w ątpić  nie m o g ę ,  a- 
b yście  r z e c z y  w alze i O y c z y z n y  do tak fmutney 
p rzy w o d zić  mieli k o n ie czn o śc i ,  żeb y  O broń cy 
n ar o d o w y ch  Iwobód i całości Z ie m i  polfiuey 
m ie l i  yvas zachęcać do tyc h  powinności,  k tórych  
od W a s  lakb W fp o ło b yw ateli  z  ufnością oczekuią, 
lub (cze g o  broń B o ż e )  przym ulzać W a s  do nich, 
albo iako na p r z e n ie w ie r z o n y c h  i fprawie po- 
w fzech n eg o  ratunku patrzeć  mieli.

N ależało  w ię c  do ob o w iązkó w  m oich tern 
o b w ie lzc ze n ie m  o św iadczyć  : że nie nagląc W a s  
do żadnych  przyfiąg, pokładam w  cnocie W a fze y  
zupełną ufność, iż nikomu do ratunku O y c z y z n y  
w y p r z e d z ić  fię nie dacie, od nikogo zachęcenia 
po trzebo w ać  nie będ ziec ie ,  ale ow lzcm  każdemu 
p r z e z  nayfzczerfzą o dobro p ow fzechne gorlu  
w osć  przykładem  ftaniecie fię. W z y w a m  W a s  
p r z e to  iako ośw ieconych, abyście w lzyftk ich  o- 
bywateli  radami, Naukami i przykłady za g rzew a-



li do łączen ia  fi? w  D uchu uratowania ™Jrosc'h 
niepodległości i  wolności Marodu Połfkiego. W fzyft-  
k ie  fn ofoby, k tó re  fą w  zdolności w afzey. k tó re  
w am  poda wafze oświeceni^ , wafza miłość O y -  
c z y z n y ,  wafze bliżfze związki z  ludem W a m  po
w ie r z o n y m ,  fą'długiem dla Óyczyzny.^ B yło b y  
za te m  winą p r ze c iw  IS iey ,  gdyb yście  ley  
w  ty m  m om encie  tak  św ię te g o  nie wypłacili  
d ługu. O b ie r z c ie  raczey  bydż prześladowanemu 
w r aż  z O y c z y z n ą ,  niżbyście m ieli św iętokradzko 
z a w o d z ić  ie y  ufność, i w yftaw iać  fig na niechęć  
W fp ó łb ra c i ,  k tó r z y  życie  niofą dla ocalenia im ie
nia połfkiego. INiechciwa na c z y ic ż k o h n e k  ma
jątki O y c z y z n ą ,  nie natchnęła ferc O b ro ń có w  
włafnycli  duchem w y d z ic r f tw a ,  ale im wfkazała; 
że  w dobrow olnych ofiarach W a lz y c h  z n a jd z ie  
po m o c i ratunek. P o k a żc ie  w ię c  w t e y  m ierze, 
iż  iakieżkolw iek zb iory ,  k tó re  ofzczgdność i do
bra W ia r a  W afza  w iernie  dotąd zachowała z ofiar 
obyw atelik ich, chgtnym  a niewymufzonym fpofo- 
bem  daiecie na ofiarę ginącey O j c z y z n y .  Ie ft  to  
pora iedyna , w  k tó r e y  albo wfzyftkim  ocaleć
p rzy id z ie  ,  albo n i k o m u  włafnych zb ioró w  i ma-
ią tkó w  na łup uzurpacyi obcey zoftawiać nie na
le ży .  N iep rzy ia c ie ł  Ó y c z y z n y  powinien w ró cić  
polfką Z ie m ie ,  lub infzey nie odnieść korzyści,  
ty lko  popioły i fpuftolzenia. Pow ołanie  W a fze  
przew o dn icze ć  W a m  będzie w tey  m ie r ze  T e n  
B ó g ,  k tó r e g o  opowiadacie za iedyne irz ó d ło  
fpraw iedliw ości,  (prawy Ó y c z y z n y  nafzey będzie 
z a p e w n e  Mścicielem  iako niewinnie ludu p r z e 
śladow anego i rozizarpanego. T e n  lud, k tóry  
po d łu g  nayczyftfzych Nauki W a fz e y  prawideł ieft 
w o ln y,  i naznaczony cechą braterftwa, za p rze
w o d n ic tw e m  w a fzen i  uczuie aby raz  godność 
fwoią, znać fię będzie  do św iętych  ob ow iązkó w  
ratow an ia  fwobód pow lzech nych  i ocalenia te y
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z ie m i ,  którą mu łalkawa O patrzność  z darów  
włafnych u życzyć  raczy ła ,  która  {kropioną ieft 
krwią P oprzedn ików  m ężn ych  i w alecznych. 
W Szakże,aby L ud czuł fwoie ob ow iązki ku O y-  
czyzn ie ,  W afzą  ieft powinnością cpkazać mu to, 
■w dawaniu świę-tey INauki W a lz e y ,w  przykładach 
włafney gorliwości.  N au czyc ie le  p r a w d y ! m acie 
p o rę  ftać fię teraz użyteczn em i, zaftużyć fobie na 
w d zię czn o ść  pow (zechna) i podać imiona W a fze  
do Kfięgi nieśmiertelności. N iech  Polfka będzie 
głośnym  przed  całą E uropą  św iadectw em , że iey 
D u ch ow ień ftw o nie tylko nie b yło  N arodow i na 
p rzefzk o d z le  do uratowania fwobód powfzech- 
nycli i całości P o lfk i ,  a lt  ow fzem  p r ze w o d n iczy 
ło N arodow i w tak św iętey  fprawie. Dja c z e g o  
zachęcam  i ob ow iązuję  wlzelką D uchow ną 
Z w ie rzch n o ść ,  ażeby p r ze z  fwe procefia wfzel- 
k iem u D u chow ień ftw u nakazała powdzechne 
m odły  za pow odzen ie  O b ro ń c ó w  fwobód i cało
ści O y c z y z n y ,  aby na ten koniec g o r l iw e  i prze- 
n ikaiące do fierca podała M od liiń y , ażeby w N au
kach zachęcała L u d  do ratunku O y c z y z n y  i węl- 
n o śc i,  z zapew nieniem : że B o g  iako pierw fze 
Iprawiedliwości żrzóciło dobrey fprawie p o b ło g o - ' 
lławi, jeżeli  lzcze rze  i odw ażnie  wlzyfcy na iey  
ratunek życie  włafne w yftaw iać zechcą chętnie, i 
co mogą^poniofą na iey ofiarę. D o  c z e g o  D u 
chowni publiczne Kollekc ye  czyniąc dadzą z  fie- 
bie L udow i do naśladowania przykład.

S p od ziew am  fig te y  gorliw ości  po Ducho- 
w ień ftw ie  w fzelkiego w yznania  w Kraiach R P te y .  
M a ona prawo w yciągać  po nim tych ofiar cnoty  
i  przywiązania, g d y  Zaręczając wfzyft kim w yzna
n io m  wolność, zabefpieczaiąc opiekę rządowa^, i 
praw a obyw ateiftw a, f ta ief ie  dla nich p r a w d ziw a  
Matką. ' ,

Tadeufz Kościufzko.


